ty na adres odpowiedział mową polityczną o smu- 
tnym końcu prześladowców Kościoła. Wspomniał o 

„ dwóch wielkich mocarstwach, które niegdyś broni- 
~ ły władzy świeckićj Papieża, a potem przeniewierzy- 
. ` Jy się temu chlubnemu obowiązkowi. Ale cóż się sta- 
ło, ledwo wycofnęły swe wojska, jedno po drugiem, 
zostały sromotnie porażone. Wymienił także Papież 
zmarłego Sułtana, który niesprawiedliwym powodu- 
jac się faworem, garść heretyków protegował ze szko- 
dą wiernych Armeńczyków. „Biedny monarcha nagle 

i życie i tron utracił, z którego wyzuto go z tą samą 
łatwością, z jaką wypędza się z domu nędznego słu- 
żącego.* Zrobił także kilka uwag Papież nad śmier- 
cią jednego z głównych rewolucyonistów włoskich, 
który choć się domagał kapłana na łożu Śmierci, 
pozbawiony został tój pociechy przez złość swoich 
masońskich braci, strzegących go w chwili ostatnićj. 

Neapolitańczycy mieli osobną andyencyę, z swoim 
areybiskupem-kardynalem na czele. Wielką Ojciec 
Swięty przywięzuje wagę do objawów ich wierności, 
bo miasto Neapol najludniejsze i najruchliwsze na 
półwyspie, najbardzićj pokazuje się katolickiem. W 
téj chwili wszystkich oczy tam zwrócone dla nad- 
chodzących wyborów municypalnych. Jakkolwiek zwy- 
cięstwo bardzo jest wątpliwem, a nawet spodziewać 
się można wielkich gwałtów ze strony p. Nicotery, 
katolicy postanowili głosować jak jeden mąż i 268 
trzymać dawnych członków rady municypalnéj. Wia- 
domo, że ta przez rok cały pełniła swe obowiązki, 
dopóki nareszcie p. Nicotera, ledwo doszedł wła- 
dzy, nie dostrzegł pewnych błędów popełnionych w 
jój wyborze, a dostrzegł ich dla tego właśnie, że 
była przeważnie katolicką. Odtąd wielkie miasto ję- 
czy pod jarzmem królewskiego komisarza, który ni- 
by samowolny prokonsul pracuje nad tem, aby nie- 
dopuścić katolickićj większości w przyszłych wy- 
borach. 

„Pierwsze jednak miejsce należy się audyencyi nie- 
mieckićj, tak dla liczby jój członków jak znaczenia 
politycznego. Baron Loe, były prezes rozwiązanego 
stowarzyszenia katolickiego i znakomitsi mężowie, co 
mu towarzyszyli do Rzymu, nie mówią tylko we 
własnem imieniu, lecz wyrażają uczucia milionów 
katolików a ogromny zastęp pielgrzymów dodawał 
ich słowom tła bardzo poważnego. Przybyli mniéj wię- 
céj dwa tygodnie temu, aby módz zadość uczynić 
potrzebom pobożności i odwiedzić wygodnie osobliwo- 
ści Rzymu, którego wielu nie znało jeszcze. Włoscy 
katolicy star:li się uprzyjemnić im pobyt, w którym 


- 


to celu urządzili dla nich kilka wieczorów: jeden wf. 


salonach kardynała Boromeo, gdzie zbiera się stows - 

rzyszenie młodzieży katolickiéj, drugi w pałacu Al- 

tems, gdzie sławna rzymska „Arkadya* odbywa swe 

posiedzenia. Niemcy znowu, idąc za poczuciem obo- 

wiązku postanowili uczcić tego, który i prześladowa- 

nia pruskiego pierwszą padł ofiarą i długiem wię- 

zieniem katolikom niemieckim dodał meczeñskiéj od- 

wagi. W przeddzień audyencyi u Ojca Świętego wy- 

słali osobną deputacyę do kardynała-prymasa Ledó- 

chowskiego, zapraszając go na niemieckie Campo 

Santo, gdyż w mieszkaniu kardynała trudno było 

pomieścić kilkuset pielgrzymów, zwiększonych jeszcze 

zastępem osiadłych tu Niemców. Kardynał przyjął 

zaproszenie, a wystuchawszy ich powinszowań i adre- 

su, w długiój mowie zagrzał ich do wytrwałości w 

„_ jedności z Rzymem. Potem oglądał dary, przezna- 

+ czone dla Ojca Świętego, które wzorowym porząd- 

| kiem ustawiono w kościele. Były to wszelkiego ro- 

IE: f dzaju przybory i sprzęty kościelne, niektóre bardzo 

~ bogate i gustowne, np. monstrancya z Monachium. 

ioe Kielichy na podstawie mialy nazwę miasta, 

fi) ` którego były darem. Królowa wdowa saska Amalia, 

há przysłała bogatą kapę, uszytą ze zlocistéj sukni, któ- 
ra nosiła na złotem weselu. - 

Uderzało Włochów niemało, że z wielkiem zaufa- 

-niem Niemcy garngli się do polskiego prymasa a zu- 

== pełnie niedbali o niemieckiego kardynała Hohenlohe, 

=: którym zresztą nikt zgoła nie zajmuje się w Rzy- 

mie. Słuszna kara za bałwochwalcze kłanianie się 

możnym tego świata. 
W sam dzień audyencyi 21 b. m. kardynał-pry- 


n mas odprawił mszę św. u św. Piotra, na którój piel- 
~ grzymi niemieccy przystąpili do stołu Pańskiego. Po 
aS mszy zaśpiewali Te Deum po niemiecku, w kaplicy 
4 Najśw. Sakramentu. 

j; południe zebrali sig w sali konsystorskiéj, któ- 
a ra okazała sig za małą, tak iż niejednemu trzeba 
~ było odmówić wstępu. Ojciec Swięty zasiadł na tro- 
E nie, otoczony szesnastu kardynałami, widok rzadki i 
ZE niezrównany. Po adresie łacińskim baron Loe wre- 
Ai 


czył Ojcu Świętemu dary, rozstawione w sali. Ten 
A bardzo wzruszony powstal i zaimprowizowal, jak to 
= zwykł czynić, gorącą przemowę. Jéj myśl główna 
= była; że obecne prześladowanie obróci się Kościoło- 
| wi na korzyść, bo wielu wiernych spało snem o- 
bojętności, których dopiero gwałtowny wicher prze- 
j śladowania obudził. E 

a Katolicy niemieccy to zrozumieli i dla tego za- 
z przykładem swoich znakomitych biskupów garną się 
2 do Stolicy Sw. aby z niéj zaczerpnąć sił nowych do 
wielki6j walki. Walka ta zakończy się z» ycięstwem 
Najświętszój Panny nad smokiem piekielnym, które- 


mu już tyle razy wciągu dziejów Kościoła, zdeptała 


głowę. Smok to wbił w pychę nowożytne rządy i 
namówił je do strasznego prześladowania. I zdało 
się Ojcu Świętemu, że widzi przed sobą Antyocha, 
pastwiącego się nad ludem niemieckim, jak niegdyś 
pastwił się nad żydami. Król syryjski nie miał do- 
syć na zabraniu skarbów, na zniesieniu kultu zydow- 
skiego i wprowadzeniu bogów pogańskich, ale nawet 
osobny system wychowania dla młodzieży ułożył, we- 
dług którego miała zapomnieć o Bogu. Rząd pruski 
idzie jego śladami, to samo robi on także w mło- 
dzieży, chce zatrzeć pamięć Boga a sługi ewangelii, 
opierające się tój przewrotności, posyła do więzienia 
lub na wygnanie. Bezbożność swoją ministrowie po- 
sunęli do tego stopnia, że wobec parlamentu odmó- 
wili kary na żandarma, który świętokradzką rękę 
wyciągnął na Najśw. Sakrament. 

Ale jak ręka boża pogromiła Antyocha, prześla- 
dowtę synagogi, tak srożój jeszcze ukarze nowych 
gwałcicieli Kościoła. Król Antyoch umarł w utrapie- 
niu i smutku, a ci umrą w zgryzotach i boleści. O- 
tóż treść krótka wspaniałój mowy, zakończonój bło- 
gosławieństwem dla wszystkich katolików niemieckich. 
Potem pielgrzymi ku wielkiéj radości Ojcu Swigtemu 
zaśpiewali: Grosser Gott wir loben dich, tę samą 
pieśń, która już rano zabrzmiała pod sklepieniem 
św. Piotra. 

Wrażenie tój audyencyi nie wygaśnie w sercach: 
pielgrzymi, powróciwszy do ojczyzny, swoim krewnym 
i znajomym powtórzą słowa pociechy, usłyszane z ust 
Namiestnika Chrystusowego. A im bardzićj wzmagaé 
się będzie prześladowanie, tem bardzićj będą się oczy 
zwracały do Rzymu po ratunek, a wbrew rządowi 
pruskierau zamiast oddalić się od Rzymu serca wier- 
nych, silnéj jeszcze z nim się spoją. Nie raz to 
pierwszy, że Pam Bóg miłosierny obraca złe knowa- 
nia nieprzyjaciół na dobro i pożytek Kościoła. 

W parlamencie rozdano już raport komisyi o ugo- 
dzie bazylejskićj wraz z dodatkową konwencją p. 
Correnti. Rząd zarówno jak Izba pragnie prędkie- 
go załatwienia sprawy: pierwszy dla wybrnięcia z kło- 
potów, druga, aby mogła rozjechać się na wakacye. 
Chciano króla zatrzymać do końca obrad, aby mógł 
zaraz nową podpisać ustawę, ale natura myśliwska 
odezwała się w nim tak silnie a wzmagające się u- 
pały takim przejęły wstrętem do Rzymu, że głuchy 
na prośby ministrów wyjechał w swe alpejskie ustro- 
nie. Przykład jego zgubny wpływ wywrze na sena- 
torów i deputowanych, których uszezuplone szyki z 
dniem każdym bardzićj się przerzedzą. 


Madryt 19 czerwca. 


W senacie odbyła się dyskusya nad trzynastoma 
poprawkami wniesionemi do art. 11 konstytucyi od- 
noszącego sig do wolności religijnej. W rozprawie 
tej puszczono wodze wszelkiego rodzaju wyskokom 
i liberalnym deklamacyom. Biskup z Salamanki bro- 
nił z wielką siłą i talentem wolności religijnej. W 
głosowaniu art. 11 przyjęto większością 133 głosów 
przeciw 44. Lecz w sumieniach i umysłach ogółu 
powstał z tego powodu niepokój, zwłaszcza, gdy od- 
czytano świetną mowę biskupa z Salamanki, który 
wypowiedział katolickie non possumus, i wykazał, 
że przyjęcie tego artykułu konstytucyi równa się ze- 
rwaniu konkordatu z Rzymem. 

Zresztą artykuł pomieniony nawet w oczach jego 
zwolenników wydaje się być zbyt mglistym i ela- 
stycznym, jak to oświadczył wręcz jeden z jego au- 
torów hr. Toreno. Po mowie biskupa z Salamanki 
kiedy p. Canovas wstąpił na trybunę, aby odpowia- 
dać temu prałatowi, wiele dam z arystokracyi opu- 
ściło loże demonstracyjnie, jakby chciały zaprotesto- 
wać w ten sposób przeciw temu, co miał powiedzieć 
minister. P. Canovas zamknął dyskusyę, twierdził 
on, że art. 11 nie dotyczy Żadnej kwestyi dogmaty- 
cznej, że nie narusza konkordatu, że nie należy brać 
jako ak; ex cathedra obowiązujący zwyczajnego li- 
stu Papieża do kardynała Moreno, że wreszcie we- 
dług doniesień przeszłego ambasadora hiszpańskiego 
w Rzymie, Papież przypuszczał uchylenie jedności 
katolickiej w Hiszpanii i że nie potępiłby głosowa- 
nia za artykułem pomienionym. 

Na nieszczęście dla śmiałych twierdzeń p. Cano- 
vasa znajdował się w Izbie p. Benavides dawny am- 
basador hiszpański przy Stolicy św. i należał do o- 
wych 44 głosujących przeciw artykułowi. Nastąpił 
przeto niemiły dla ministra epizod, kiedy p. Bena- 
vides zaprzeczył twierdzeniu Canovasa, mówiąc: „de- 
pesza moja z Rzymu, na którą powołuje się p. mi- 
nister mówi, że Papież uznaje wolność religijną w 
Hiszpanii jaka istnieje de facto; ale nie de jure.* 

Canovas: „To nieprawda !“ 

Benavides: „Dziękuję“. 

Rozdział i niesnaski w stronnictwie konstytucyo- 
nalistów panują i wzmagają się mimo zaprzeczeń 
kilku dzienników, a w szczególności dziennika Cor- 
respondencia, który jest ministeryalnym wieczyście 

wszelkiemi ami, zacząwszy od absolutnej mo- 
narchii aż do federalnej republiki. 

Na ostatniem wieczornem przyjęciu u p. Canovasa 
znajdowali się pp. Ulloa i Alonzo Martinez, obaj 
nader wpływowi przywódzcy dwóch rozdzielonych 
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frakcyj konstytucyonistów. Ta demonstracya wzajem- 
nej grzeczności wobec prezesa gabinetu uważaną jest 
za wskazówkę powrotu dwóch frakcyj do ministe- 
ryalizmu. Wszelako często powtarzające się oświad- 
czenia p. Canovasa, że uczyni kwestyę gabinetową 
z przyjęcia różnych ministeryalnych projektów, chy- 
biają celu i są przez kortezów przyjmowane obo- 
jętnie. 

Projekt ustawy o zniesieniu fueros przyjdzie pra- 
wdopodobnie niebawem pod rozprawy w senacie, ró- 
wnie jak wniosek samoistny p. Sanchez Silva da- 
wnego przeciwnika fueros. Gdy raz skończyły się 
rozprawy nad art. 11 o wolności religijnej, senat 
przyjął cały projekt prawie bez rozpraw; pozostaje 
już tylko tytuł III konstytucyi. 

Komisya budżetowa zajmuje się obecnie wyszuki- 
waniem, w czemby można podnieść dochody, aby 
je doprowadzić do okrągłej cyfry trzech miliardów 
realów. 

Mówią tu oddawna o jednej reformie wielkiej do- 
niosłości, którą świeżo znów poruszono, lecz prawdo- 
podobnie nigdy nie będzie przeprowadzoną. Chcę 
mówić o wywłaszczeniu tych indywiduów, którzy zaj- 
mują tytułem prostej uzurpacyi posiadłości, należące 
bądź to do państwa, bądź do gmin, bądź też do o- 
sób prywatnych. W niektórych okręgach Andaluzyi 
75% ziemi zostaje w rękach osób, nie mających 
prawnego tytułu własności. 


NPan udzielił Tytusowi Jachimowskiemu, 
dyrektorowi urzędów pomocniczych w sądzie wyższym 
lwowskim, tytuł radzcy cesarskiego, a to z okoli- 
czności przeniesienia go na własną jego prośbę w sta- 
ły stan spoczynku, uznając jego długoletnią wierną 
i znakomitą służbę. 


Minister sprawiedliwości nadał posadę zastępcy 
nadprokuratora w Krakowie Maurycemu Siegle- 
rowi v. Eberswald, zastępcy prokuratora tamże; 
następnie pozwolił zastępcy prokuratora w Tarnowie 
Leonardowi Łukaszewskiemu przesiedlić się na 
własną jego prośbę i w tym samym charakterze do 
prokuratoryi rządowej w Krakowie; wreszcie miano- 
wał adjunkta sądowego w Tarnowie Dra Władysława 
Zaklikę, zastępcą prokuratora tamże. 


Wiedeń 27 czerwca. Pisaliśmy przed kilku 
dniami o planach ministerstwa wojny co do budowy 
koszar w Austryi i Węgrzech; dziś znajdujemy do- 
niesienie półurzędowe, że na gminy włożony zostanie 
obowiązek budowania koszar dla wojska. W prze- 
cięciu wyniosą koszta budowy koszar dla piechoty 
150,000 złr., dla jazdy 250,000 złr. Wielkość a ra- 
czej obszerność koszar w różnych miejscach budować 
się mających oznaczy w miarę potrzeby ministerstwo 
wojny, i następnie opłacać będzie według ilości żoł- 
nierzy po 3 e. od osoby czynszu, bez względu na to 
czy koszary są zajęte czy nie, czy są w zupełności 
zapełnione wojskiem, czy też tylko w części it. p. Tak 
więc koszary zbudowane np. na 300 ludzi przynosić 
będą rocznie czynszu 3000 złr., które skarb wojsko- 
wy płacić będzie gminie. W ten sposób będą mogły 
gminy uważać zbudowane przez siebie koszary jako 
kapitał zakładowy; tam, gdzie gminy nie mają od- 
powiedniego kapitału na bndowę , lub nie są w sta- 
nie o niego się postarać, skarb wojskowy dawać bę- 
dzie zaliczki zwrotne. Plany te ministerstwa wojny 
mają być przedłożone ciałom ustawodawczym obu 
części monarchii jako Jdatek do ustawy o kwaterowa- 
niu wojska. 

— N. fr. Presse donosi, że następcą wspólnego 
ministra skarbu bar. Holzgethana zostać ma były mi- 
nister skarbu Dr Plener; obsadzenie tej posady na- 
stąpi jednak dopiero w jesieni. 

— Austryackie ministerstwo handlu uwolniło w 
porozumioniu z ministerstwem spraw wewnętrznych 
zarządy wszystkich austryackich dróg żelaznych od 
obowiązku przedkładania władzom politycznym wy- 
kazów wszystkich urzędników i sług zatrudnionych 
przy kolejach. Mają one odtąd zawiadamiać na- 
ezelników krajowych tylko o urzędnikach zatrudnio 
nych przy najwyższym zarządzie i przy ruchu, a sta- 
rostów o naczelnikach stacyj. 

— Sprawa skandaliczna sejmu dalmackiego co do 
marszałka Ljubissy stłamiona od jakiegoś czasu, 
wybuchła na nowo. Przypominamy, iż sejm dalma- 
cki został zamknięty, ponieważ większość złożona 
z narodowców nie chciała obradować pod laską mar- 
szałka, który zdaniem jej brał łapówki przy bu- 
dowie kolei żelaznych w Dalmacyi. P. Ljubissa do- 
tychczas nie usprawiedliwił się, ale też i nie ustąpił 
z posady marszałka, owszem jako taki urzędował 
ciągle w Wydziale krajowym, z którego wystąpili 
wszyscy członkowie należący do stronnictwa naro- 
dowców. Kiedy Ljubissa odjechał do Pesztu na po- 
siedzenia delegacyj wspólnych, rzeczeni członkowie 
objęli napowrót swoje urzędowanie. Za powrotem 
Ljubissy do Zadaru sytuacya przybrała dawny swój 
charakter, ponieważ Klaicz, Paulinowicz i inni znów 
ustąpili, cheąc bądź co bądź zrobić Ljubissę niemo- 
żebnym. Zdaje się więc, że rząd będzie zmuszony 


„mogą, owszem, równie jak u nas po pewnym prze- 
- ciągu nikną, usychają a nowe ich miejsce zajmują; 
a takie na pozór jednostajne widoki, w żaden sposób 
nużyć nie mogą. U nas bowiem prawie to samo się 
dzieje z tą różnicą, że my musimy długo czekać na 
= te przemiany, co na Jowiszu dzieje sig prawie nie- 
-~ postrzedenie. A jeżeli te przemiany mają nie dość 
wybitne odcienie, za to są zapewne w większej 
w swóm połączeniu harmonii niż u nas. A że, jak 
; sig zdaje, klimat Jowisza sprowadza niewyczerpang 
x płodność natury, zatóm mógł tu Stwórca rozrzucić bez- 
> porównania wigksze, ina Ziemi nawet nieznane pie- 
ás kności; bo powierzchnia Jowisza sposobniejszą jest 
do tego, niż powierzchnia naszój siedziby, gdyż się 
= zdaje bardzo podobném do prawdy, że poczynając od 
E równika i posuwając sig ku biegunom, klimat jego 
A stale się zmienia, a następnie i piękności swój przy- 
rody dokładnićj cieniować może. 
Przed dziesiątkiem lat przeszło, jeden z uczonych 
= dobił na pozór sprawiedliwą uwagę przeciw zamie- 
e szkaniu Jowisza mówiąc: główne warunki życia, ści- 
3 śle są związane z przemianą pór roku, tak dalece, że 
era n. p. na Ziemi, bez mrozu, zboże, które zowiemy 
~ ozimem, t. j. żyto i pszenica, wyrosłyby w trawę, 
ani wydały, jak teraz, pełnych kłosów będących naj- 
~ ważniejszą częścią naszego pożywienia, że toż samo 
¿ stałoby się z innemi roślinami, z których pożywienie 
= Otrzymujemy, bez zmiany pór roku. Gdzie przeto ni 
masz zimy, tóż niemasz chlebodajnego zboża, 
% a gdzie tego niemasz, tam ludzie żyć nie mogą. 
# - Tym sposobem bardzo krótko jest dowiedzionem, że 


A 


na Jowiszu, gdzie wieczna panuje wiosna, rozumne 
istoty żyć nie mogą. A czyż wszyscy ludzie Ziemię 
zami jący, żywią się chlebem? Wieleż -to jest 
ludów, szczególniej tóż w stanie dzikości dotąd ży- 


jących, które całkiem żytnego lub pszennego chleba 
nie znają i żywią się to zwierzyną, to rybami, to 
owocami, to nareszcie różnemi roślinami, ba, nawet 
gliną? Gdyby przynajmniej w powyższy sposób ro- 
zumujący i z swego rozumowania, wyprowadzający 
niby stanowczy a jasny wniosek dodawali, że na Jo- 
wiszu nie mogą żyć tacy ludzie jak na 
Ziemi, zgodzićby się z nimi zupełnie można; ale 
powiedzieć ogólnie, że tam niemasz istot ro- 
zumnych, to dowodzi małego zastanowienia się i 
zaprzeczenia wszechmoeności Stwórey, lub utrzymy- 
wania, że On na modłę Ziemi stworzył inne 
światy. Inszemi słowy: gdzie niemasz warunków 
ziemskiege życia, tam się nie może objawić żadne 
inne. Nareszcie, dość tu jest powtórzyć, co się już 
na początku tego artykułu powiedziało, że wszelkie 
żyjące istoty rodzą się tam tylko, gdzie znajdują 
stósowne warunki do utrzymania swego 2ycia,i że 
w miejscu ich kolebki jest im najlepiej, że przenie- 
sione gdzieindziej, żyćby wcale nie mogły, albo z 
wielką trudnością i biedą; wyjąwszy niektóre sto- 
pniowo przyzwyczajane do nowych warunków życia. 
Dlatego pewnymi być możemy, że chociaż na Jowi- 
szu warunki życia tak są różne od naszych, to prze- 
cież tam urodzonym jest zupełnie dobrze i swobo- 
dnie, aniby się chcieli mieniać z nami, jak my na- 
wzajem z nimi. Nie jest więc prawdopodobném, że- 


wyżywienie. 

Z powierzchni Jowisza widzi się ruch słońca mię- 
dzy gromadami zwierzyńcowemi, jak u nas, od za- 
chodu na wschód, który kończy się całkowicie w nio- 
spełna, jak widzieliśmy, 12u naszych latach (11 lat, 
10 miesięcy i 17 dni). Zwierzyniec jowiszowy jest 


by Jowisz nie był zamieszkanym , bo Stwórca jako 
najlepszy Ojciec, zapewnił im stósowne a dostateczne 


albo sejm rozwiązać i* rozpisać zaraz nowe wybory, 
albo też wydelegować urzędników politycznych do 
prowadzenia spraw Wydziału krajowego w Dalmacyi. 
Urzędowa Wiener Ztg ogłasza traktat telegra- 
ficzny międzynarodowy z 10 lipca 1875 r. zawarty 
między Austryą, Niemcami, Belgią, Danią, Hiszpa- 
nią, Francyą, Grecyą, Włochami, Niderlandami, 
Persyą, Portugalią, Rosyą, Szwecyą i Norwegią i 
Turcyą — celem uregulowania i zabezpieczenia służ- 
by telegraficznej międzynarodowej. 

— Trybunał administracyjny rozpoczyna swą czyn- 
ność urzędową d. 2 lipca r. b. 


Bosya. 


Poglądy rosyjskiej prasy na fakt nowych zabójstw 
popełnionych w Konstantynopolu na osobach dwóch 
ministrów i adjutancie wielkiego wezyra, są bardzo 
pessymistyczne. Szydzi ona gorzko z urzędowych tu- 
reckich sprawozdań, starających się dowieść, że owe 
zabójstwa były tylko aktem osobistej zemsty zbro- 
dniarza Hassana, a Petersburgskija Wiedomosti o 
tym przedmiocie mówią; Ze: „niewiadomo, czemu się 
bardziej dziwić, czy naiwności Mechmeda-Rużdi-Paszy, 
ufającego, że jego bajeczka, na predce sklecona, przy- 
jętą będzie za dobrą monetę, czy udanej prostodu- 
szności prasy europejskiej, która zdaje się wierzyć 
podobnym zmyśleniom?* Tenże dziennik nie ukrywa 
swojego, jak mówi, „głębokiego przekonania“, że 
wspomnione zabójstwa są „naturalnem następstwem 
ostatniej rewolucyi, nieuniknionem pendant, do tra- 
gedyi rozpoczętej w pałacu Dołma-bakcze i skoń- 
czonej w starym seraju*, dalszym ciągiem, lecz by- 
najmniej nie końcem krwawych scen, które mogą się 
wznawiać ustawicznie, bo skoro rozfanatyzowani zwo- 
lennicy koranu raz wstąpili na drogę zabójstw, terror 
zapanować musi, na podobieństwo dzikich orgij ko- 
muny paryskiej, pokąd siła go niepokona. Słowem 
Europa codziennie może oczekiwać od Turcyi nowych 
niespodzianek, które dowiodą fałszywości pokładanych 
w rządzie Murada Vgo nadziei, że wstąpi on na 
drogę postępu i państwo swe odrodzi na zasadach 
liberalnych. Następnie zadaje sobie publicysta rosyj- 
ski pytanie: którą z politycznych partyj tureckich 
obwiniać należy o wspomnione zabójstwa? I w od- 
powiedzi, przeprowadzając jurydyczną zasadę, że dla 
wynalezienia prawdziwego sprawcy jakiejkolwiek zbro- 
dni, trzeba dojść przedewszystkiem, komu ta zbro- 
dnia mogła korzyść przynieść ? dochodzi do wniosku, 
że zabójstwo ministrów dopełnionem zostało dla ko- 
rzyści partyi tak zwanej „młodej Turcyi* czyli jej 
dowódcy Midhata paszy, ponieważ oba polegli Mi- 
nistrowie byli jawnemi konserwatystami, a więc, prze- 
ciwnikami tej partyi. We wnioskach swoich dzienni 
petersburgski idzie jeszcze dalej, dowodzi bowiem, 
że ponieważ zabity minister spraw wewnętrznych 
Raszyd pasza przychylnym był Rosyi, więc za- 
bójstwo jego mogło być owocem intryg agentów te- 
go państwa, którego dyplomatyczne knowania chwi- 
lowo zatryumfowały, a chciałyby zapanować na za- 
wsze nad polityką rosyjską. Następnie utrzymuje 
tenże dziennik; że drogą wniosków logicznych mo- 
żnaby posądzić o wspólnictwo w zabójstwie ministrów 
samego dowódcę liberalnego stronnictwa Midhata 
paszę, jako najbardziej interesowanego w sprawie u- 
sunięcia z drogi konserwatystów, jako jawnego wro- 
ga Rosyi i jako człowieka, w którego domu ten 
krwawy dramat się odbył. Lecz natychmiast cofa to 
swoje posądzenie, utrzymując z dziwną w podobnym 
razie galanteryą, „że Midhat pasza jest człowiekiem 
zanadto cywilizowanym, zanadto dobrze pojmującym 
wysokie zadanie swojego obecnego stanowiska, by 
zniżyć się zechciał do podobnych nitra-muzułmańskich 
środków”. W końcu więc swojego artykułu autor je- 
szcze raz czyni alluzyą, że winowajcami nowych za- 
bójstw są sprawcy strącenia z tronu Abdula - Azisa, 
sprawcy jego śmierci i wszystkich ostatnich zamie- 
szek w Stambule, to jest rozfanatyzowana partya 
pseudo-postępowców tureckich, której impuls do ich 
wszystkich sprawek dawało, daje i dawać będzie pe- 
wne mocarstwo, którego nazwy publicysta rosyjski 
przez delikatność nie wymienia, lecz aluzye jego są 
tak przezroczyste, że nie domyśleć się o kim mówi, 
niepodobna: sapienti sat!... 

— Analizując znaną interpelacyę hr. Delavarry 
w angielskiej Izbie lordów o znaczeniu paryskiego 
traktatu (1856 r.) w stosunku do obecnej fazy spraw 
wschodnich, Moskowskija Wiedomosti z d. 10 (22) 
czerwca mówią, że „było to pierwsze słowo wymó- 
wione w angielskim parlamencie z pewnem współ- 
czuciem dla chrześcian, mieszkających w obrębach 
Turcyi*; słowo to jest — według zdania tegoż dzien- 
nika — blade i trwożliwe, niedotykające najbardziej 
bolesnych ran Bośni i Hercegowiny, lecz przecie szla- 
chetny lord zamanifestował niepokój co do stanu 
lenniczych księstw Turcyi, bo zapytuje: czy traktat, 
gwarantując całość otomańskiego państwa, rozumie 
pod tem i konieczność zawisłości tych księstw od 
Porty? Czy chęć wyzwolenia się z pod niej ma ró- 
wnież być thumiong przez interwencyą Europy ? 

Preathodeas nastepnie do odpowiedzi hr. Derby na 
powyższą interpelacyą, brzmiącej, jak wiadomo, iż 
„gwarancya europejska zabezpiecza Turcją przed 


pasem szerokim tylko na 6 stopni, t. j. 3 stopnie po 
obu stronach jego ekliptyki. Słońce i gwiazdy jak u 
nas, przebywają nad poziomem Jowisza od wschodu 
na zachód, a kończą tę drogę w 9 godzinach 55 
minutach i 45 sekundach, tak że przeciąg czasu mię- 
dzy wschodem i zachodem słońca lub tejże samej 
gwiazdy, nigdy nie dochodzi 5 godzin. 

Niebo Jowisza, szczególnej téz-pod równikiem, oraz 
w blizkich jego po obu stronach pasach, pokryte jest 
ciągle grubemi chmurami; co wskazują ciemne pa- 
I pregami Jowisza zwane, a z Ziemi dobrym tele- 
skopem widzialne. Zdaje się nawet, że w tej okolicy 
powierzchni Jowisza, ciągle panują prądy powietrza 
i zawieruchy. Kasyni i inni astronomowie widzieli, 
tak przynajmniej zaręczają, padający Śnieg z tych 
ciągle unoszących się chmur, ale zaraz topniejący. 
Z powodu bardzo chyżego wirowego czyli dziennego 
obrotu, Jowisz jest więcej niż inne planety przy swych 
biegunach spłaszczony i dlatego jest po obnóm do 
pranti, że na tych biegunach przechowują się nawet 
ody. N 

Jowijanie z pewnością nie widzą Merkurego i We- 
nery, bo te dwie planety są dla nich ciągle utopio- 
ne w promieniach słonecznych. Ziemię zaledwie tyl- 
ko widzieć mogą gołem okiem kilka minut przed 
wschodem lub po zachodzie słońca, jako małą szó- 
stej wielkości gwiazdę. Mars dla Jowijanów re 
szym jest do widzenia, bo on jest dla nich, jak dla 
nas Wenera, gwiazdą poranną i wieczorną, lecz da- 
leko słabiej Świecącą. Dwie więc tylko ostatnie z 
planet niższych są Jowijanom widzialnemi, a Saturn, 
Uran i Neptun są dla nich planetami wyższemi. 

Zapewne z powodu swe; wielmożności, jest Jowisz 
jakby udzielnym księciem w państwie słonecznem; 
posiada bowiem własną, dość obszerną, bo na 520,000 


przeszło mil rozciągającą się lenność, i stanowi jak- 
by mafe państewko w tym ogromnym obszarze. Chee 
tu nieco powiedzieć o jego czterech księżycach, z któ- 
rych każdy jest większym od naszego, Pierwszy bo- 
wiem ma średnicy 527, drugi, najmniejszy, 475, trzeci, 
największy, 776, a nareszcie czwarty 664 mil. Masa 
jet wszystkich czterech nie wyrównywa nawet sześć- 
tysięcznej części masy Jowisza. Zadziwiającą jest 
także ich bliskość od owej głównej planety. Gdy bowiem 
nasz księżyc odległym jest od Środka ziemi na 60 
jej promieni, to najodleglejszy księżyc Jowisza od- 
ległym jest od jego środka tylko na 27, a najbliż- 
szy nawet na 6 ledwo jego promieni. Te księżyce 
okrążają Jowisza prawie po kołowych i na płaszczy- 
zmie jego równika leżących dogok w bardzo krót- 
kich czasach i w niezwykłych odległościach. I tak: 
pierwszy, t. j. najbliższy, w niewiększej niż 58 ty- 
sięcy mil odległości od środka Jowisza, okrąża go 
w 42'/, blisko godzinach ziemskich, a przeszło w 4 
dniach jowiszowych ; drugi, najmniejszy, w odległości 
bisko 93 tysiące mil, okrąża Jowisza przeszło w 3/4 
dni naszych, a blisko w 8 jowiszowych ; trzeci, naj- 
większy, w odległości 148 tysięcy mil, kończy swą 
na około drogę w 7 przeszło naszych, a 16 blisko 
jowiszowych dad; czwarty nareszcie, w odległości 
260 tysięcy mil, kończy swoją drogę w 16%, na- 
szych a w 40 przeszło jowiszowych dniach. 

Z powodu, że wszystkie cztery księżyce odbywają 
swoje drogi, jak się wyżej powiedziało, prawie na 
płaszczyźnie równika jowiszowego, sprowadzają Jowi- 
janom za każdóm okrążeniem zaćmienie księżyca, a 
w dalszej swej drodze, zaćmienie słońca. A tak, za- 
ćmienia pierwszego ;Księżyca następują po sobie re- 
gularnie w 42 godziny, przeszło i w takich odstępach 
przez niego sprowadzone zaćmienie słońca. Tym spo- 


nik | Bośni. 
‘domieni, że książę Milan przyrzekł Bośnię wyswo- 


zewnętrznemi napadami tylko, a nie jest obowiązaną 
mieszać się w jej zatargi z lenniczemi księstwy *; artykuł 
moskiewskiej gazety mówi: „Słowa te skłonni gestesmy 
komentować w jak najprzychylniejszy sposób. Zdają 
się one być dość jaznemi, dając do poznania, że An- 
glia chce usunąć od Turcyi wszelką interweacyą, a 
więc i swoją, i pozostawić tam rozwiązanie wewnę- 
trznych trudnoś i własnym siłom Porty“. Lecz w o- 
bec oczywistych faktów ostatnich czynności Anglii, 
wręcz przeciwnych podobnemu wnioskowi, ostrożność 
każe stawiać go oględnie, niezbyt dowierzając po- 
wyższym słowom, a nawet szukając starannie: nie 
ma-li pod tym europejskim aksamitem podszewki we 
wschodnim guście ? 


Turcya. 


Tagblatt otrzymał doniesienie, że 27go b. m. od- 
być się miała skupczyna dowódzców powstańczych 
w górach hercegowińskich. W obradach wziąć mie- 
li udział: Łazarz Soczyca, pop Bogdanowicz, Simo- 
nicz, Drago Obren, Tryfko Wukałowicz, Fia Iwan, 
Mussicz i Peko Pawłowicz. Dwie odezwy są przy- 
gotowane, jedna do Europy, druga do mieszkańców 
Hercegowiny. 

Manifest do Europy jest następującej treści : 

Rząd Sułtana nie jest w stanie nawet przy naj- 
zczerszych chęciach dać skutecznych rękojmi prze- 
prowadzenia reform. Porządek w państwie tureckiem 
rozchwiany. Władza wymyka się widocznie z rąk 
rządu. Walkę o byt godny ludzi musimy dalej 
prowadzić. Ponieważ zaś, jak doświadczenie na- 
uczyło, własna siła powstania pomimo olbrzymich 
ofiar, jakie poniesiono, nie wystarcza do dokonania 
dzieła wyswobodzenia, przeto dowódzcy powstania 
oddają świętą sprawę, za którą walczyli, w ręce 
Czarnogóry, pod której chorągwią dzieło wyswobo- 
dzenia ma być dokonanem. 

Manifest do mieszkańców Hercegowiny za- 
wiera następujące wybitniejsze ustępy : 

Wzywa się wszystkich zdolnych do broni męż- 
czyzn, aby za broń chwycili celem wyswobodzenia 
ojczyzny. Walka obecna nie jest próbą, którą mo- 
żna we krwi utopić, ale jest walką o śmierć lub 
zwycięstwo. Albo skończą się dawne piedsetletnie 
rachunki z Turkami, albo niechaj naród zginie. 

mierć — albo wolność; nie ma innego wyboru. 
Kto nie przyłączy się do tej wielkiej, ostatniej walki, 
ukarany zostanie śmiercią jak zdrajca. 

Równocześnie ma się odbyć narada w górach bo- 
$niackich, przywódzców tamtejszego powstania. Ce- 
lem obrad jest proklamacya księcia Milana księciem 
Mieszkańcy mają w niej być o tem zawia- 


bodzić, i wezwani, aby pod chorągwią Serbii chwy- 
cili za broń i wzięli udział w świętej walce. 

Tak więc Hercegowina przyłącza się do Czarno- 
góry, Bośnia do Serbii. 

— Komitet rewolucyjny bułgarski wydał na- 
stępującą proklamacyę pod napisem: Do wałki! — 
a z dewizą: „Aby słyszano aż w najdalszych . ga- 
jach, iż z nami jest Pan!“ Proklamacya ta brzmi: 

Bracia Bułgarzy! Do walki przeciw wiarołomnym 
Turkom! Niechaj słyszą wszystkie ludy, iż z pomocą 
Bożą postanowiliśmy mieczem wytępić haniebną rasę 
azyatycką. Nikt nie ulitował się dotychczas nad 
nami, nikt nie pomógł nam dotychczas w naszych 
mękach i katuszach, jakie zgotował nam zbójecki 
Turczyn. i ; 

Turey trwonią bułgarski dobytek, aby utrzymywać 
dziesięć i dwadziescia kobiet i dzieci. 

Turcy wdzierają się do chat włościańskich, kra- 
dną wszystko, mleko i ser, nawet suchy kawałek 
chleba, które Bułgar dla dzieci swoich przyrządził. 

Turcy nagich sprowadzają Tatarów 1 zmuszają 
Bułgarów, aby ich żywili. * 

Turcy sprowadzili dzikich Czerkiesów i zmusili Buł- 
garów, aby im budowali domy, za co Czerkiesi kra- 
dną Bułgarom trzodę i odzież i chleb i pokryjomu 
tysiące ludzi mordują. 

Turcy wrzucają Bułgarów do podziemnych więzień, 
jedynie dla tego, ponieważ żalą się na grabieże i 
morderstwa. 

Turcy stanowią zbójców sędziami, łotrów paszami, 
głupców kajmakanami, a ci rządzą rozumnymi i uczci- 
wymi Bułgarami. 

Turcy gwałtem muzułmanią dzieci bułgarskie. 

Turcy bezczeszczą świętość małżeństwa i hańbią 
córki Bułgarów. ; 

Turcy bluźnią świętości wiary Chrystusowej. 

Wszystko to i wiele innych niezliczonych gwałtów 
dopuszczają się Turcy na naszym nieszczęśliwym lu- 
dzie; już 800 lat upływa, jak Europa słucha naszych 
skarg; gdyby chciała, zrozumiałaby nas; gdyby chcia- 
ła pomódz, pomogłaby. Niemożemy już nikomu wię- 
cej wierzyć, jak tylko jedynie wielkiemu Zbawcy 
Chrystusowi. 

On przelał za nas krew swoją, On w imieniu Bo- 
ga postanowił toczyć walkę z niewiernymi. 

Do walki więc bracia Bułgarowie! Bóg już teraz 
pomaga sprawie chrześcijaństwa. Patrzcie: bracia na- 
si z krwi i wiary, Hercegowińcy i Bośniacy walczą 


sobem mogą Jowijanie widzieć w przeciągu tygodnia 
pięć lub sześć zaćmień, jeżeli nie na jednóm to na 
innóm miejscu powierzchni planety. W ciągu zatem 
swego roku, mają około 4400 zaćmień księżycowych 
i tyleż słonecznych. Mówię około, bo droga 
czwartego księżyca odchyla się nieco od płaszczyzny 
drogi Jowisza, dlaczego pełnie jego wydarzają się 
w położeniu wymijającóm cień rzucony przez Jowi- 
sza, oraz nowie niezasłaniające słońca. 

Wszystkie te zaćmienia księżyców Jowisza widzieć 
można dokładnie z Ziemi, rozumie się przez teleskop; 
bo zaćmienie księżyców pokazuje ich znikanie w jo- 


wiszowym cieniu, a w czasie zaćmienia słońca, widzi _ 


się na tarczy Jowisza* czarny, powoli przesuwający 
się cień księżyca. 

Obserwacye księżyców, nauczyły naszych astrono- 
mów, że one przedstawiają Ziemi wszystkie swoje 
części całej powierzchni, Jowijanom wszakże zawsze 
jednę tylko i te same połowę, jak to i nasz Księ- 
życ robi: to dowodzi, że czasy wirowych obrotów są 
zupełnie równe czasom okrążania Jowisza. 

Mieszkańcy pierwszego Księżyca jowiszowego, jeżeli 
się tam znajdują, widzą swoję planetę jako świetną 
tarczę przykrywającą 1000 razy większą powierzchnię 
niebios, niż nasz Księżyc w pełni przykrzwa. 

Nie jednakowa barwa światła księżyców Jowisza 
każe wnosić, że ich grunt jest różnej natury. Trzeci, 
t.j. największy jest żółtawy, a trzy inne niebieskawe. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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jut od dziesięciu miesięcy, zwyciężają i biją Turków, 
pogan. $ 
Zaledwie tysiąc do tysiąc pięćset Hercegowińców 


- Odnosi zwycięstwo nad 15,000 tureekieir żołnierzy. 
_ Jest to cud Boży, jest to potęga Boska! 


Do walki bracia Bułgarowie! Stanowimy lud sie- 

io-milionowy. Nawet kamieniami pobilibyśmy tych 

Psów azyatyckich. A przecież mamy strzelby i jata- 

gany i topory, kosy i motyki, któremi tem rychlej 

pimy tych szatanów. a $ 

| walki księża bulgarsey! Do walki przeciw Tur- 

kowi, gdyż plami on imie Chrystusa i muzułmani 
synów Chrystusowych. : 

Do walki bułgarscy nauczyciele! Gdyż Turcy wie- 
Bzają nas i więżą każdego dobrego nauczyciela; gdyż 

pią waszych uczniów, aby ich męczyć. : 

Do walki i wy mieszczanie! Gdyż Turcy ,rabuja 
wam z ręki waszą własność; więzienia przep@nione 
84 kupcami, a wy nędzniejsi jesteście od sam e że- 
Br. 1 Gdyż Turoy 0d EG 

o walki chiopi bułgarscy ! cy odry wają 
wam ie y podatkami ostatni kgs chleba od 
ust i niezostawiają nawet popiołu na ognisku wa- 
‘szem. Przecież poczęliście sami zabijać wasze dzieci, 
| bo niemieliście ich czem żywić. 

Do walki bracia nasi z Mizyi, Tracyi i Macedonii! 
Niebo już nam nakazuje wypędzić bezbożnych Tut 
ków z pośród Chrześcian! 
| Bogaci, którzy niemogą wziąć udziału w walce, 
‚niechaj pomagają pieniędzmi, jeżeli chcą należeć da- 
lej do wielkiej potomności bułgarskiej ; jeżeli nie po- 

mogą, wykluczmy ich i wykreślmy z narodowości 
bułgarskiej, ` 

. Każdy Bułgar, który nie może pomódz pieniędzmi, 
miech spieszy do wałki, do świętej wojny z muzuł- 
maninem. 

Prawdziwy syn Bułgaryi, gdziekolwiek jest, na 
Wołoszczyznie, w Serbii, w Austryi lub Francyi, nie- 
chaj przybywa bezzwłocznie na plac krwawej walki. 

Bracia bojownicy, tylko dalej, tylko naprzód! Nie 
myślmy więcej o pokoju, nie okłamujmy sami sie- 
bie. Bezbożni ludzie starają się w nas wmówić, abyś- 
my broń złożyli; ależ, gdybyśmy ją złożyli, wywie- 
szanoby synów Bułgaryi, drugich wrzuconoby do wig- 
zień, wam tureccy synowie od piekła gorsze zgotowa- 
liby katusze. 
` Naprzód! bracia Bułgarowie! Bóg jest z nami. 
Zmiszczmy nieprzyjaciela! Niechaj jeden głos przej- 
„dzie świat cały, że Bóg jest z nami, wielki Zbawca, 
który nam nakazuje: „Bądźcie zbawieni do wielkich 
rzeczy, nie bądźcie niewolnikami drugich“. 
| Kto w tej świętej walce nie jest z nami, ten jest 
przeciw nam, a kto jest przeciw nam, ten jest gnę- 
bieielem wolności, nieprzyjacielem swego Boga. 
| Dla tego, jeżeli nam nie pomogą buigarsey bi- 

ke zakonnicy i księża, jeżeli będą więcej chrze- 

anami, niż B 


i, należy ich zniszczyć, wszy-' 


tko im spalić, ich samych pozabijać, gdyż inaczej 
nas i udaremnią odzyskanie wolności. 
Jeżeli bogaci nie pomogą Bułgarom, niech będą 
iszczeni, jako rzecz niepotrzebna. 

ı Jeżeli nie pomogą zdrowi, zdolni do walki Bułga- 

t owie, niechaj będą zabici, inaczej połączą się z Tur- 
kami i będą gorszymi od nich. 

| Każdy Bułgar, gdziekolwiek jest. w Bułgaryi. na 

"Wołoszczyźnie, lub w Mołdawii, Austryi lub Fran- 

cji, albo na krańcu świata, niechaj uważa za święty 

swój obowiązek nadsyłać pomoc albo pośpieszyć do 


-wałki — niechaj niki mie spodziewa się, czy to ku- 


piec, czy pop, nauczyciel czy uczeń, że po skończonej 
m przyjętym zostanie mi w.. jeżeli 
wespół nie walczył lub nie pomagał... 
3 Jedni biliby się za cały szczep bułgarski, drudzy 
legiwaliby się na puchu i hulali w zbytkownem 
życiu, a potem przyszliby w końcu, mówiąc: I my 
_ jesteśmy Bułgarami ! 

- Precz z takimi nikczemnikami! Jedni głodni i 


¿za wolność bułgarską, a drudzy ziewać będą nad 
tomansami i gazetami pijąc piwo w gospodach, a 
potem przyjdą i powiedzą: „Braćmi jesteśmy, rozle- 
waliśmy atrament zbierając cywilizacyg dla naszego 


pomogą nam w walce, niech djabli wezmą ich pie- 
niądze, ich dyplomacye, ich głowy. 

© Do walki, każdy prawdziwy Bułgarze! 5 
| Ktoby później chciał pomagać, kiedy walka sig 

- skończy, ten podpadnie pod sąd narodu; niechaj go 


Bułgarski komitet rewolucyjny. 
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miejscowa | zagraniczna. 
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Kraków 28 czerwca. Dziś o godz. 10ej rano 


e: | edprawionem było. w kościele N. P. Maryi nabożeń- 


| stwo żałobne za duszę Śp. Cesarza Ferdynanda, ce- 

jlebrowane przez biskupa X. Gałeckiego w obecności 

| władz i urzędów cywilnych i wojskowych. 

|. — Na pomnik ś. p. X. J. Ltowodzkiego na- 
` destali na nasze ręce: p. T. Grzywiński, dyrektor mu- 
zyki kościelnej 1 złr., Karolina Fryben 5 ot, Emi 


¿a Kosińska 5 złr., Kamila Zielińska 1 złr., Teresa 
"= Kowalikowska 15 zł., J. Badeni 5 złr., Bartosze- 
©) wicz 5 złr., T. W. 2 złr.,.J. Brzeziński 10 złr., 00, 
> Jezuici 10 złr., p. Ludwika Dembińska 10 zir. 


— Za pośrednictwem X. M. Wojnowskiego, pro- 


| boszeza w Lisiej Górze, otrzymaliśmy od N, N. 2 złr. 


na spalony kościół, a 2 złr. na pogorzelców w Pi- 
wniczny. 

— Jutro we ezwartek po południu będzie w ogro- 
dzie strzeleckim wielki koncert na korzyść Towarzy- 


© stwa strzeleckiego, z powodu strzelania do kurka. 


— Wczoraj umarł tu profesór gimnazyalny z Sam- 


i bora, Władysław Maciejowski, liezge lat 33, od 
dawna niewyłeczalną dotknięty chorobą. 


— Od dawna skarżono się powszechnie i my po- 
wtarzaliimy te skargi, że za tłumnem zagarnięciem 
ulicy Grodzkiej przez kupców starozakonnych, za- 
mieniła się ta ulica w istotną tandete, na której sprze- 


C, dat towarów odbywa się we drzwiach sklepów albo na 
| chodniku. Już nawet niepodobna było przejść spókoj- 


nie i bezpiecznie tą ulicą, żeby nie potrącać wiszą: 
eych łachmanów i rupieci, bujających nad głową lub 
sterczących przed skłepami i nie być szarpanym przez 
stojącą na ulicy lub siedzącą we. drzwiach cze- 
ladź kupiecką obojej płci. Słowem, Kazimierz z swo- 
jemi brudami i nieładem rozpościerał się w ulicy 
Grodzkiej i już do Rynku zaglądał. Porzadni kupcy 
starozakonni zarówno na tem cierpieli, jak chrześci- 
ańscy. nie każdy űzi 
sig Bd taka. tandetną hałastrę, na jaką zamieni- 
ły się sklepy ulicy Grodzkiej. Z wielkiem zdumieniem 
ujrzeliśmy dziś jednak, że chodniki są wolne, że bu- 
jające lub sterczące wystawy znikły, 3 dowiadujemy 
się, że prezydent miastą Dr Zyblikiewicz wziął się 
osobiście do oczyszczenia ulicy Grodzkiej i na Wszy- 
stkich wykraczających przeciw? przepisom obowigzu- 
jącym nałożył kary pieniężne. W ten tylko sposób, 
pod grozą kary trzeba utrzymywać porządek tem, 
gdzie się jego potrzeby nie nezuwa SAMEMU. Nie 


kupujący ma odwagę zapędzić |, 


+= 


his 
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chcemy jednak, aby na tem skończyło się. Niechaj 
p. Prezydent wezwie Dyrekcyę polieyi i dowództwo 
straży policyjnej, aby czuwały nad wolnem przej- 
ściem ulicami i karały surowo za napastowanie prze- 
chodniów, oraz aby sig wzięto rączo do porządku 
w ulicy Szpitalnej, gdzie tandeta odbywa się pod 
gołem niebem, a żydówki siedzą na ulicy na stoł- 
kach, a nawet różne rupiecie zalegają ulicę. 

— W niedzielę 2go lipca z powodu uroczystości 
salinarnej w Wieliczce, oświetlone będą rzęsiście ko- 
palnie tameczne i od godz. iej po południu otwarty 
wstęp do salin za zwykłą opłatą. Ze względu jednak 
na przepisy i dla lepszego czuwania nad bezpieczeń- 
stwem gości, partye tylko po 200 osób naraz wpu- 
szezane będą. Podział ten zwiedzających jest nawet 
dla nich samych dogodniejszy, bo uwalnią od zby- 
tniej nieraz ciżby w wąskich przejściach i galeryach 
pedziemnych. 

— Straż policyjna przytrzymała za rogatką mo- 
gilską Katarzynę Porębkę wyrobnicę, która spędziła 
z pola za rogatką ulicy Długiej prosięta i aż tam je 
powiodła; Marcina Kudasa wyrobnika za kradzież 
sukmany z wozu, którą odebrano; Wincentego Wa- 
sana z Krzeszowie, chłopaka, za kradzież w domach 
drutów od dzwonków; Tomasza Woźniaka szewczyka, 
za podrobienie świadectwa i zbiegnięcie z nauki; 
Józefa Pstrusia, parobka z Skotnik, za nielitościwe 
bicie konia. 

— Nie znane nam jeszcze szczegóły wielkiej ka- 
tastrofy na kolei pod Tarrego ^W, Hiszpanii, gdzie 17 
osób zginęło a 37 zostało: ranionych ; wiadomo tylko, 
że pociąg wykoleił się i spadł z wielkiej wysokości, 
w skutek czego wozy pogruchotały się. 

Teatr letni. Jutro we czwartek d. 29 czerwca 
Opera komiczna w 3 aktach J. Moineaux, muzyka J. 
Offenbacha tłumaczył R. Morozowicz: Piękne G'eor- 
gianki „Les Georgiennes*. Początek o godzinie wpół 
do Bej. + 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa . ó} 


Prayjaci 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11ej do 


4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
tów, w dni powszednie 30 centów. 


— Dnia 27 czerwca pochmurno; w południe i wie- 


czorem deszcz; termometr od 11°5 doszedł do 22°0 
C. Barometr wraca w górę; rano o 6 dnia 28 stan 
jego był 7414 mill, termometru 14:8 ©. Wiatr za- 
chodni. 

— We czwartek dnia 29 ezerwea: Święto, Piotra i 
Pawła apostołów. W piątek dnia 30 czerwca: Emilii 
i Lucyny mm. 


ad 
Przyjechali do Krakowa od 27go do 28go czerwca. 


HOTEL DREZDEŃSKI: Maksymilian Kowalewski 
profesor z Moskwy, M. Danziger kupiec z Bytomia, 
E. Buchmayer kupiec z Norymbergii, Julian Kośmiński 


właś dóbr z Podola, Józef Brodowski obyw. z Kou- 


gresówki, Michalina Trzcińska obyw. z Kongresówki, 
Karol Leeden kapitan z Berlina, Franciszek Heint- 
schel kupiec z Wiednia, Władysław Majchrowski u- 
rzędnik z Warszawy, Adam Pepłowski urzęd. z War- 
szawy, Antoni Wolski obyw. z Warszawy. 
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(Wadestane)- 
Liebiga wyciag miesny. 

Każda gospodyni domu wie o tem, co znaczy do- 
bra połewka mięsna, nie każdej jednak wiadomo, że 
z wyciągu mięsnego można zrobić także wyborną po- 

owko mięeną, —dodaweazy wody, soli, trochę tłuszczu 

lub masła i nieco zieleniny. Dlatego też niestety zbyt 
często jęszcze się zdarza, że szczególniej w restaura- 
cyach kolejowych 4 nawet w tepazych hotelach po- 
dają ten kiepski bulion, przyrządzony z rozmaitych 
ochłapów. Dlatego też publiczność powinna kupować 
wyciąg miesny, aby nim w danym razie bulion po- 
lepszyć. 


REA R PI Owa CO AS CEE 


- PRZEGLĄD POLITYCZNY.. 


Paryż 26go czerwca. Ajencya Havasa donosi: 
Ze strony mocarstw robiono energiczne przedstawie- 
nią u rządu serbskiego, aby go odwieść od nieroz- 
ważnego zaczepienia Porty. 

Wersal 26 czerwca. Senat przyjął uchwałę co 
do 120 milionowej pożyczki miasta Paryża. W izbie 
deputowanych minister wniósł żądanie kredytu 35 
milionów fr. na koszta wystawy w r. 1878. 

Rzym 26 czerwca. Na konsystorzu dziś rano 
odbytym mianował Papież kilkunastu arcybiskupów 
i biskupów na: Włochy, Francyg i Hiszpanię. W Au- 
stro-Węgrzech mianowany został X. Posiłowicz 
z Zagrzebia, biskupem Syúskim (Sign) a kanonik 
Angerer w Wiedniu, biskupem-sufraganem. 

Rzym 26 czerwca. Izba prowadziła dalej roz- 
prawy nad kolejami górno-włoskiami. Minister robót 
publicznych Zanardelli odpart zarzuty Luzzat- 
tego przeciw oddaniu rucha w ręce prywatnych to- 
warzystw i rzekł, iż obecny gabinet nie mógł przy- 
jąć bezpośrednio umowy bazyłejskiej ze względów 
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ekonomicznych i politycznych. Bertani mówił prze- 
ciw umowie; Sella odpierał zarzuty przeciw umo- 
wom wiedeńskiej i bazylejskiej, i twierdził, że powo- 
dy polityczne wywołały przeciw nim opozycyę a 0- 
świadczył, iż nie odrzuca umowy dodatkowej, pod wa- 
runkiem, że również Austrya przyjmie ją, jak to pre- 
zes ministrów zapowiedział w komisyi, poczem mó- 
wił o ruchu. Dalsze obrady jutro. 

Londyn 26 czerwca. Times ogłasza depeszę 
z Paryża, która zaprzecza, aby Anglia wysyłała pie- 
niądze dla Turków w Hercegowinie. Anglia trzymała 
się zawsze pol tyki nieinterweneyinej i obowiązała 
się formalnie nieinterweniować. Zobowiązanie to znaj- 
duje się w rękach ks. Gorczakowa. 

Zemun 26 czerwca. Onegdaj wpadły bandy 
Czerkiesów do Serbii w pobliżu Zajezaru naprzeciw 
Widdynia i spaliły kiłka wsi, aż ich wyparł oddział 
wojska serbskiego, ubiwszy im 30 ludzi. 

Syra 26 czerwca. Korweta austryacka „Zrinyi“ 
przybyła tu z Pola, a jutro udaje się do Saloniki. 

Hair 26 czerwca. Achmed bej udaje się z po- 
lecenia Chediwa do Konstantynopola dla wręcze- 
nia odpowiedzi is maila paszy na zawiadomienie o 
wstąpieniu na tron Murada V. — Rząd egipski 
przekazał komisyi skarbowej propozycję pewnej gru- 
py kapitalistów angielskich, która chce nabyć koleje 
egipskie za tytuły długu egipskiego, licząc je po 
kursie dziennym. Komisya rzeczona ma zbadać tę 
propozzcyę w sata, gd inną ze a | grupy 

ielsko-niemieckiej em wzięcia kolei egip- 
skich w dzierżawę. . = ? er 


W sejmie pruskim interpelowal w poniedziałek 
poseł Kantak ministra o rozwiązanie zgromadze- 
nia rolniczego w Oksywiu i Dębogorzu w Pru- 
siech zachodnich, nazwanym przez Niemców Eichen- 
berge. Już dnia 31 maja interpelacya ta była wnie- 
sioną w lzbie wraz ze sprawą rozwiązania zgroma- 
dzenia wyborczego w Lesznie z powodu odbywanych 
narad po polsku. Zabierał głos w tej sprawie także 
poseł Czarliński. Minister spraw wewnętrznych hr. 
Eulenburg naganił w tym przypadku zbytnią gor- 
liwość władz miejscowych i polecił im „oględność* 
dopóki trybunał administracyjny nie orzecze, jak da 
lece wolno polskim mieszkańcom mówić po polsku 
na zebraniach publicznych | Minister przyznał, że to- 
warzystwo rolnicze w Oksywiu istnieje od siedmiu 
lat i używa zawsze języka polskiego, lecz władze 
miały na względzie tę okoliczność, 12 podobne sto- 
warzyszenia „często* używają agitacyi politycznej, 
więc nie zawsze mogą być uważane za zgromadzenia 
niepolityczne. Windhorst i Kallenbach bronili ró- 
wnież wolności zgromadzania się i obradowania bez 
względu, czy urzędnicy umieją po polsku albo nie, 
rzeczą to bowiem rządu mianować takich urzędni- 
ków, którzy umieją po polsku. 

Nordd. Allg. Ztg oświadcza, iż mylnie głoszono, 
jakoby sesya sejmu pruskiego miała być zamkniętą 
28go b. m. i zapewne mniemanie to wyszło od pe- 
symistów, k tórzy nie spodziewają się przywiedzenia 
do skutku Zgody między obu Izbami w najwaźniej- 
szych kwe Styach. Dziennik rzeczony powiada, że u- 
stawy te wrócą ze zmianami do Izby wyższej i za- 
prasza jej członków na ostatnie posiedzenia w tym 
tygodniu, a pierwsze z nich we czwartek. Celem 
tego artykułu jest ‚dad poznać Izbie wyższej, iż rząd 
nie rozpuści jej, jeśli nie pójdzie za głosem Izby 
deputowanych, a zatem chce rząd Izbę wyższą skło- 
nid niejako do przyjęcia ustaw w lzbie niższej u- 
chwalonych, pokazując jej, że w ten tylko sposób 
będzie mogła w sobotę zamknąć sesyg. Wiadomo 
zaś, że tęskniących za życiem wiejskiem lub za ką- 
pielami członków Izby wyższej można w tem sposób 
zmusić do pośpiechu. 

Donoszono nam dawniej na pierwszą wieść o zjeź- 
dzie w Reichstadt, że skoro -carowi Aleksandrowi 
towarzyszyć będzie ks. Gorczakow, który zamiast na 
urlop wyjechąć do Szwajcaryi, wracać ma do Peters- 
burga, również hr. Andrassy przybędzie tam podczas 
zjazdu Cara z Cesarzem A im. Następnie zaś, 
ze względu, iż ks. Gorczakow nie przybędzie do 
Reichstadt, pisano nam, że hr. Andrassy nie będzie 
towarzyszył NPanu. Teraz zaś mówi N, fr. Presse, 
że w Wiedniu obiegała w wysokich sferach polity- 
cznych pogłoska, że w. skutku najświeższych wypad- 
ków politycznych ks. Gorczakow zaniecha może wy- 
jazdu za urlopem, a w takim razie towarzyszyłby 
Carowi do Reichstadt, wtedy zatem byłby do 
Reichstadt także hr. An „ Do tej Seina chwili 
nie ma jeszcze żadnej pewności pod tym względem, 
albowiem w otoczeniu Cara ma i to zdanie nabie 
rać znaczenia, że ks. Gorczakow bez względu na po- 
stawę Serbii może odbyć podróż. dla wytchnienia. 
Widzianoby w takim odjeździe kanclerza rosyjskiego 
dowód, że Rosya podobnie jak inne wielkie państwa, 
chce spokojnie i neutralnie zachować się wobec za- 

w serbsko-tureckich. 

Petersb. Wiedomosti z 24go b. m. podają, nie 
wskazując źródła, że dowódzcy powstania rozpoczęli 
z rządem tureckim układy, lecz warunki proponowa- 
ne przez nich są tego rodzaju, iż w Konstantyno- 
pola nie łatwo zgodzić się na nie mogą. Senator Ra- 
donicz, zawiadujący wydziałem spraw zagranicznych 
w Czarnogórze, wyjechał jakoby do Ems, Berlina i 
Wiednia, by udzielić trzem kancierzom treści owych 


swoim kandydatem Haesa. Z zebranych w St. Lonis 
delegatów głosowało 315 na Tildena, 173 na Hen- 
dricksa, 44 na Allena z Ohio, 23 na Bayarda, 15 na 
Paskora, a reszta wstrzymała się od głosowania. Kan- 
dydat musi uzyskać bezwzględną większość głosów, 
zatem głosowanie będzie się powtarzało. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu: 


Wiedeń 27 czerwca wieczór (pryw.) Deputacya 
wysłana z Krakowa w myśl uchwały ankiety celnej przy- 
jetg i była przez ministów skarbu, handlu i'przez ministra 
Galieyi jak najlepiej, i wręczyła memoryały żądające 
zniesienia cła od zboża i od książek z Królestwa Pol- 
skiego i Rosyi. Otrzymała ona przyrzeczenie, iż rząd 
pomimo wielkich trudności przestrzegać będzie inte- 
resów Galicyi ałbo przynajmniej starać się będzie 
przyznać dla yy parowych wywożących zboże 
ulgę w oplatac ola zagranicznego przywiezio- 
nego do zmełcia. Co do cla od książek, sprawa ta 
załatwiona. (Z powyższego doniesienia okazuje się, 
że rząd przyrzekł tylko ułatwienia pod względem 


warunków, dającój się sformułować jak następuje: 
„Porta ma oddać Bośnię pod zarząd Serbii, a 
Hercegowinę pod zarząd Czarnogóry. Książęta Milan 
i Mikołaj obowiązują się płacić za to Porcie pewien 
podatek i pozostawić jój prawo utrzymywania załogi 
w niektórych twierdzach obu tych krajów.“ Warunki 
te jakoby aprobowane zostały przez Serbię i Czarno- 
górę, których rządy zdecydowane są podtrzymywać 
taki programat drogą dyplomatyczną, i rokowania nad 
tem właśnie odbywają się obecnie. „Lecz, czy do- 
prowadzą do czego? — kończy rzeczony petersbuski 
dziennik — czy okaże się możność jedzenia w 
ten sposób pokoju do skutka? Co do nas, wątpimy 
tem bardzi6j, że w Stambule, jak się zdaje, panuje 
dziś w całćj sile godło niewzruszoności i stagnacyi: 
non possumus.“ 

liśmy te słowa, które stwierdzają podane 
dziś powyżój akta powstańców, ogłaszających księcia 
pm e księciem Hercegowiny a ks. Milana ksig- 
ciem - 

Wiener Abendpost wcale nie widzi sposobu wstrzy- 
mania wojny z Serbią i dodaje, że nie ma w tej 
chwili co myśleć o reformach zapowiedzianych przez 
Marada, cała bowiem uwaga rządu tureckiego zwró- 

jako mąka wywożonego. Red.) 


"> po. ppt wojennym. 

ostatniej chwili chcianoby jeszcze zażegnać bu-| Wieden 28 czerwca. Doniesienia wielu dzien- ` 

rzę wojenną i dla tego ła w Wiedniu pogłoska | ników z Dubrownika mówią, że powstańcy herce- 
gowińscy obwolali wczoraj księci 


o zamiarze Anglii zwołania kongresu, a przynajmniej księcia Czarnogór 
o jej oświadczeniach neutralności i gotowości przy- | skięga księciem swoim i wysłali do Cetyni depa- 
tacyę z oznajmieniem o tej uchwale. 


Paryż 28 czerwca. Journal officiel ogłosił de- 
kret AO BU cd z powstania 
r. 1871, oraz pismo ona zapowiadające za- 
niechanie dalszych kroków sądowych przeciw oskar- 
żonym o udział w komunie, zastrzegając wypadki 
wyiatkowe co do skazanych zaocznie. 

Rzym 22 czerwca. Wczoraj uchwaliła lzba de- 
ra | putowanych 344 głosami przeciw 35 cały projekt 
ustawy zatwierdzającej umowę bazylejską. 

Londyn 27 czerwca. Hour donosi z Paryża, 
że pomimo przeciwnych twierdzeń najświeższe nie- 
pokoje w Antwerpii nie dały żadnego powodu do 


Turcyę i pozwolić powstańcom rozszerzyć się. Ze 
wszech stron jednak donoszą, że już nie nie powstrzy- 
ma wybuchu wojny; a że jej nie bierze Anglia lekko 
ide przewiduje jej rozpostarcie się, słusznie przypu- 


nie chęcią stanowiska rządu angi 0 s $ : 4 
i ania się E we a po eg Korespondencyi dyplomatycznej między Belgią a Niem 
organa: rosyjskie. Londyn 28 czerwca. W Izbie niższej oświadczył 


wczoraj wieczór minister Northcote, iż zupełnie 
bezzasadną jest wiadomość , jakoby do Kleka przybił 
okręt angielski i przywiózł dla Turków żywność, broń 
i pieniądze. Anglia nie dostarczała ani wprost ani 


dnia ogłoszony będzie w Belgradzi 
ny, jak również tego dnia obejmie senat Czarnogór- 
ski rządy kraju, gdyż ks. Mikołaj ma objąć dowódz- 


two wojska. SE pó cados in inie broni i 
Jak donoczj do Gas. Augsburskiej 3 "Blambakı [Pocero wojaka a ak a cea 


z d. 20 b. m., krążyły tam dnia poprzedniego wie- 
Sci o wykryciu spisku prochowego, który miał wy- 
sadzić w powietrze prochownie pod miastem i gazo- 
metr. Otóż szło tam istotnie o spisek czerkieski, któ- 
ry chciał wysadzić jeden skład prochu. Około 200 
Czerkiesów uwięziono. Jest domysł, że do tego spi- 
sku należał stracony Hassan, zabójca ministrów. Do 
Standarda telegrafują, że Staro-turcy nie zadowole- 
ni są z Midhata, i że Sułtan nosi się z myślą abdy- 
kacyi na rzecz swego brata. 

Wiadomo, że długi czas panowała między Czar- 
nogórą a Serbią pewna nieufność, która nawet znaj- 
dowała pewne usprawiedliwienie swoje w zachowaniu 
się rządu rosyjskiego wobec tych krajów. Widocznie 
pue Rosya Czarnogórę, a niby uposled 
Serbię; chociaż była to komedya, skore jene 
rosyjscy objęli dowództwo wojsk w Serbii, Atoli. 
sposobem doprowadzoną została Serbia de man: 

ości Czarnogóry, i zamiast obja 3 
runek działania, skłoniła się do podzielenia się: 


podobnego zachowania się ze strony innych 
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poczęcia kroków nieprzyjactelskich za pierwazysć 
kiem. Dzienniki zapewnieją, że Porta wyraziła kaig 
ciu Mikołajowi C jemu zadowolenie 
swoje z zachowania przezeń neutralności w obecnych 
okolicznościach, dodając, że postępowanie to zostanie 
uwzględnionem. Abdul Kerim obejmie dowództwo 
nad wojskiem na granicy Serbskiej. 

Washington 26 czerwca. Słychać, że Mor- 
rill nie chce przyjąć urzędu sekretarza spraw skar- 
er Senat podwyższył budżet armii o 3 miliony do- 

ów. 


Kursa. Wiedeń 28 czerwca, godz. 2 m. 
i 65°20 — Renta srebrne 


syi dogodniej też mieć dwóch słabych książąt, niż 
jednolite carstwo Serbskie w razie ięcia półno- 
enych posiadłości tureckich. Mimo tego podziału, oba 
kraje mają działać równocześnie i obie armie zostą- 
wać z sobą w stosunku sprzymierzonych. Bożydaro- 
wicz Weselicki wszedł teraz w służbę czarnogórską i 
będzie, jak pisze Polit. Coresp., „adlatus księcia i 
wspierać go swojemi militarnemi i dyplomatycznemi 
zdolnościami.* Zagadkowa ta postać ajenta rosyj- 
skiego, które go znają z Paryża jako chevalier d’indu- 
strie nie z politycznego tylko stanowiska, występuje 
to już jako jeden z —— aktorów. Zmyślił on 
listy i odezwy Hercegowińskie, które Nord ogłosił, 
zmyślił misyę swoją niby od powstańców, a teraz 


zapewne będzie kierował tajną policyą polityczną w. ¢ 

on ge i pon interesami Rosyi w obo- y pocz o 101-606 — Ni 38-20 p 

= „książąt owiańs kich. R a . | Lombardy 86'—. Losy z r. 1864! 128"— — Akoys 
Wiadomość o zamiarach wojennych Serbii rozogni- tolei Karola Ludwika 199-50 bold L 


ła powstanie bośniackie. Załogi tureckie w Bichaczu, 
Petrowaczu, Krupie aż po Grahowo nie śmią głowy 
wychylić, dokoła bowiem wre powstanie a pod Ku- 
konami zaszły krwawe utarczki d. 22 i 23 b. m., 
z obu stron z wielkiemi połączone stratami. Solej- 
man pasza, który usiłował okrążyć powstańców, dwa 
razy odparty został. Wszyscy powstańcy starają sig 
ściągnąć pod Drinę dla połączenia się z przedniemi 
strażami wojsk serbskich. 

Weozoraj zebrać się miał w St. Louis konwent de- 
mokratyczny Stanów Zjednoczonych, złożony z 738] 
delegatów dla wybrania swego kandydata na pre- 
zydenta, jak w Cincinnati wybrali już republikanie 


—, Akoye kolei 
tay ade wyjac 
owe > — 
Marki 60°45 — 1159 75. 
Usposobienie giełdy : stałe. 
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Z powodu uroczystego święta 


A date zł Czas ju- 
tro nie wyjdzie. E 3 
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zwrotu cła od zboża przysyłanego tu do młynów i - 
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brony: Tiwa okręty 2 procher Jada 4 z Ade 
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Uderzająca podobieństwem 


fotografia 
šp. X. Juliana Żłowodzkiego 


proboszcza kaplicy Zygmuntowskiej na Wawelu 
wyszła świeżo i jest do nabycia 
w księgarni katolickiej Dra Włady- 
stawa Miłkowskiego w Krakowie przy 
ulicy św. Anny, róg Jagielonskiej 
Cena egz. 50 centów. (1667-2-3) 


Administracya 


„PRZEGLĄDU POLSKIEGO” 


uprasza PP. Prenumeratorów o spie- 
szne odnowienie abonamentu na kwartał 
przyszły, a to z dwóch powodów: raz, 
aby można nakład zastosować do ilości 
prenumeratorów; powtóre, aby Szano- 
wai Czytelnicy nie doznali zwłoki w 
przesyłce. (1630-4-6) 
Główny skład i agencya „Przeglądu 
Polskiego“ we Lwowie jest w Biurze 
p. W. Piątkowskiego , ui. Teatralna 9. 
w du'u 26 czer. 


Ludomir de Ramer E sopas sta. 


żbę woźiego w Towarzystwie Przyja- 
ciół Sztuk pięknych. 

O czem Zarząd Towarzystwa WW. 
Korespondentów, członków, oraz osoby 
jakikolwiek stosanek z Towarzystwem 
mające zawiadamią. (1683 2-3) 

Kraków 25 czerwca 1876 r. 


ma 


Potrzebnym jest 


praktykant 


do handlu Józefa Bensdorfa, mu- 

wiący po polsku i po niemiecku, liczący lat od 

14 do 16. Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 
(1665-3-5) 


W pobliżu stacyi Krzeszowice 


jes: zaraz do sprzedania fer- 
ma Uzatkowice, obejmująca do 20 
mrg. gruntu dobrezo, dom o 12 pokojach 
i nowe zabudowani«, oraz dwa ogrody ozo- 
cowe w najpiękniejszej okolicy. (1658-2-3) 


Ogromna powodzenie tego środka zależy od je- 
go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdraźnienia, które dotknęły najżywo- 
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho- 
robg na części ciała mniéj delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowój. Najznakomitsi lekarze 
zalecają £ das KATAROM, NIEŻYTOWI 0- 

LI, CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, 
GOSCOWI, BOLOM. W ERZYZACH itp. Użycie 
tego papiern bardzo proste, jedyne przyłożenie wy- 


~ F starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie 


Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. 

Skład glówny w Paryżu u Pa Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego 
i w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolascha, — w Czerniowcach w aptece p. 
Golichowskiego. 


ZATWARDZENIU — 


zapobiega sig i leczy przez użycie 


Pigulek roślinnych GADVAINA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra- 
nicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem powo: 
niem; ponieważ gung sig wyłącznie z roślin, 

igsprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać 
i środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
RY Dee szczenie. Metoda użycia w pol- 
skim języku. W Paryżu na Bulwarze Sebastopol- 
skim 55, Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło- 
żonych w pudełka blaszane i aby na każdćj pigułce 
znajdował się napis Cauwain. 

W ai ipo w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 25. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Tran- 
czyńskiego i w aptece W. REŻ — wo Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolascha i Z. Ruckera,— w Po- 
in w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Kullaka i Franzosa, — w Czerniow- 
each w aptece p. Golichowskiego. (129-13-) 


Fabryka cukierków i czokolady 


WŁ Lipińskiego wKraköwie 
ulica Bracka. 


Najlepszych cukierków,*pomadek, czokola- 
dek w kilkunastu gatunkach kilo 2 złr.; kar- 
melków nadsiewanych kilo złr. 1:60, zwyczaj- 
nych złr. 1:40; miętowych cukierków kilo 
złr. 1:60; pastylek czokoladowych kilo 2 złr.; 
bukiety z kwiatów cukrowych sztuka po 40 c., 
» 80, złr. 1, 1:50, 2; czokolada waniliowa 

uo złr. 1:68, 2, 2:50, 3, 4, 5; czokolada 
zdrowia kilo złr. 1:60, 2, 2:40, 8, 4; kakao 
w proszku bez wszelkich tłustości kilo złr. 2 
i złr. 3, paczka po c. 30, 40, 60, 90, złr. 1 
i złe. 1:50; czokolada w proszku kilo złr. 1:60. 

Zamówienia na prowincyę wysyła się na- 

tychmiast odwrotną pocztą. (1479-4-) 


ARALAR 
se BEZ BOLU TA 


A bos waetenyhivvamin, 

E bes Ickarsiw przesnzadzających trawienie, 
dudas bez ohorób następnych 1 prasr- 
wania satrtnónienia wjiecza wsdług tn- 
połnie nowój mietodz, doswiederonci w 

nisaligzonyoh wzpndkach 


mootor, 
tak świeżo powstałe jakoted bardzo xa 
etarsaio, naturalnio, gruviownio i 
4 szybko 
= Dr. Hartman, e 
członek lekarskiego wydziału, 

w Wiedniu, Stadt, Sollerzasse 11. 

Wylscza 8 cje: skórne, <wQżenia, 
upławy u kobiet, bladaczko, niepłodność, 
upławy, BUS” osłabienie męzkie, 
bez War» nania i bez > pago zołzo- 
wych lub To da ów a ety 
chowuje najściślejszą dyskrecy a li 
z honoraryum 2 ee lab Kiera odpo- 
wiada odwrotnie. 

Za nadeslaniem 5 zir. w. a. przesyla od- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia. (1 61-100) 


(136-13-) 


KSIĘGARNIA 


|G. Gebethnera i Spółki 
Wydawnictwo dzieł katolickich 


w Krakowie, 
otrzymała na skład główny: 


Daisenberg Dr. Wł. Ogólny pogląd na 
filozofię duchowego rozwoju. Złr. 1. 
Miekiewicz Ad. Monsieur Thadée de 
„Sopl ca ou le dernier procés en Lithua- 
nie sui generis, Rócit historique en douze 
chants, Ire partie. Paris 1876. Zir. 3. 
(1685-1-2) 


Ogłoszenie. 


Sr. 2700 (1684-1-3 


Dyrekcya galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowe- 
go Ziemskiego zawiądamia ni- 
niejszem, że na mocy dodatku do $ 76 
statuta Towarzystwa — przyjmo- 
wać będzie od d. A lipca 
1876 r. w depozyt papiery 
wartościowe za opłatą przez Dy- 
rekcyę postanowić się mającą. 

Bliższe szczegóły udziela Dyrektor 
kasy. 

We Lwowie d. 23 czerwca 1876 r. 


Za Dyrekcyę : 
Prezes Krasicki. 


Dyrektor Zajączkowski. 


a NN EEE] 


DCR z Galicyi, moraluéj konduity, 

w wieku około 14 lat, chcący 
się poświęcić zawodowi handlowemu — 
znajdzie pomieszczenie od 
igo sierpnia r. b. w Handlu korzen 
i win. — Bliższą wiadomość w Kantorze 
St Feintucha, w Rynku pod L. 45 
w Krakowie. (1686-1-) 


W Rynku Nr. 45 


„Szara Kamienica* są mieszka- 
nia od frontu na Ilgiem piętrze 
złożone z 8 pokoi, nyż i kuchen 
ze strychem i piwnicami od 1g0 
lipca do wynajęcia. Wiadomość 
w Kantorze bankewym w tym- 
że domu. (1687-1-3) 


Clayton & Shuttleworth 


fabrykanol machin rolniczych 
w Krakowie, Rynek 1.2% 
pork aja Pi. Roln.kom 


A 


oryginalnie 
Kosiarki Waltera A. Weoda, 
Mosiarki Jelhnstona, 
Iniwisrki Waitera A. Wooda, 
Żniwisski Johnstona, 
Żniwiarki Samuelsonn & C. 
Omnium Royals, 
Przyrządy do ostrzenia neży, 
Grabiarhi cało żelazne, 
Grabiarki amerykańskie, 
Reztrzasacze do siana, 
Tllustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco. (850-27-) 


CLAYTON € SHUTTLEWORTH, 


Pełnomocnik 8. Mikucki 
Agencya dla Rolników 


w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


adaczhe 
(epilepsyg) leczy listownie epecysbiy 
lekarz Dr. Millimelh, Noustadt, w 
Dreznie (Saksonia). — Przenzio 
5000 „kuteozmie wylecze- 
myeh. (1349-32-104; 


dy prawie przez 15 lat byłam drę- 
czona bolesnym reumatyzmem, 
znalazłam nareszciefagodzacy śro- 
dek leczniezy w Balsamie 
Bilfingera*), i nie mogę inaczéj 
jak w interesie wszystkich cierpiących 
na reumatyzm i gościec podać do 
publicznéj wiadomości, a przez to wyrażając 
p. Dr. Bilfingerowi moje najserdecz- 
niejsze podziękowanie. (943-2-2) 
erlin 2 listopada 1874 r. 
Zofiń Werfel ur. Müller, 
Plan-Ufer i8, I piętro. 


U) Do nabycia u Dr. Fi. Sawiczew- 
skiego w Krakowie. 


Dentysta 2 Wiednia 
Magister Adolf Lehrer 


mioszka przy ul. Grodzkiej pod fr. 58 
w Krakowie. 

W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 

sztuozne zęby, całe szozęki i takowe 


bez boln osadza. 4 
Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym. 


Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 
ps (1072-8-) 


zodz. 9 zrana do 5 po poludnin. 


Oscionkami Drukarni „CZASU“, 


OZAS a Czwartku 29 Czerwca 1976. 


Nakładem E. Ł. KASPROWICZA w Lipsku 


w tych dniach wyszło i jest do nabycia po wszystkich księgarniach w kraju i zagranicą (w Krakowie 
w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, Rynek Nr. 30): 


* (WYDANIE PIĄTE I SZÓSTE DRUKIEM WIELKIM!) 
„Czyste westchnienia do Boga.“ 


Książeczka do nabożeństwa, zebrana z najlepszych dzieł katolickich, z dodatkiem odpustów do tych 
nabożeństw, oraz budujących uwag i rozmyślań, przez E. &. KASPROWICZA. 
Maleńki format kieszonkowy, 32 do 60 arkuszy wielkiego druku, z chromolitografowanym 

tytułem i ryciną — Cena 4 marki. 


a — 


Wydanie to uskutecznione zostało na żądanie Szan. Publiczności stanu świeckiego i duchowne- 
go, i to po tejże samej cenie co wydania. w 30 arkuszach drukiem drobnym. 

Oprawy uskutecznia wydawca w najkrótszym czasie po cenach oryginalnych, oraz utrzymuje 
zapas takowych na składzie. 


Przy tej sposobności przypomina się wydanie tegoz drukiem drobnym i w tymże formacie 

książek do nabożeństwa i rozmyślań pod ogólnym tytułem: 
Biblioteczka nabozenstw katolickich. 
CZYSTE WESTCHNIENIA DO BOGA. Cena 4 marki. y 
2 nn CHRYSTUSA, Tomasza z Kempis. Przeklad Matuszewieza. Cena 2 mar- 
i 75 fenigöw. 
WIANEK NABOŻEŃSTWA DLA DZIECI POLSKICH. Przez E. E Kasprowicza. Wydanie 
drugie, Cena 2 marki. Á 
IV. DROGA DO ŻYCIA POBOŻNEGO przez S. Franciszka Salesjusza. Przekład X. Kan. Den- 
hofa do czasu naszego zastósowany. Wydanie drugie, Cena 4 marki. 

V. NAWIEDZANIA NAJŚW. SAKRAMENTU pızez A. M, Liguory. Przekład 00. Redemptory- 


Tomik I. 
IL. 


UL 


Powyższe książeczki w wytwornem kieszonkowem wydaniu, he rady e ole i ny 
adze Rządowe. Nabyć ic 
(1638-1-3) 


Uhrzywilejowany austryacki 


ANK NARODOWY. 


Przypadająca za pierwsze półrocze 1876 na 
każdą akcyę uprzywilej. austr. 
Banku Narodowego dywidenda 


dwadzieścia jeden zir. w. a. 


może być podniesiona począwszy od lgo lipca 
b. r. w Banku Narodowym w Wiedniu, 
tudzież we wszystkich filiach) 
eskomtowych tegoż Banku. 


Wieden, 26 czerwca 1876 r. 


0d Dyrekcyi. 


(1673). 


PŁYN SMOLOWY ZGĘSZCZONY ze SOSEN w NORWEGII. 
Od 20tu lat przepisywany przez najsławniejszych lekarzy zawsze z pomyślnym 


skutkiem przeciw: dychawicy, utracie głosu, zwirowi w urynie, katarom pęcherza, 

słabościom piersiowym, w jednej chwili tamuje pluole kre lą i wszelkie krwiotoki. 
Liczne świadectwa lekarzy i osób wyleczonych. 698-11-12) 
W Paryżu w aptece p. Ph. Beral, rue de la Paix 14, w Krakowie w apte- J 

kach PP. Trauczyńskiego i Redyka, — w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. 


Wielki medal złoty 
Pa T. LAROCHE. 


4 


iP" zawierający wyciąg z 3ch gatunków chininy, "He 8 
wzmacniający, przeciwgorączkowy i powrachjący siły. 


e a China z ŻELAZEM 


smaku, wyższość jego i skuteczność nad wszel- 

kiemi winami i syropami z chininą, stwierdzone 
w połączeniu szczgsliwem ze Solq żelazistą ła- 
two rozpuszczalną ze substancyami wchodzące- 


zostały doświadczeniem w szpitalach przez 20 lat 
mi w skład Chiny Laroche pojedynezéj. 


pomyślnego użycia, przeciw niedostatkowi i opa- 
dnięciu ze sił, wposledzonemu trawieniu, mozolne- 
mu powrotowi do zdrowia, przeciw gorączkom trzę- 


sqoym, uporczywym i sadawnionym. 


———_____— 


Wymagaé na- at he Zalecana przeciw niedokrwistości, przywraca 

leży zamiesr- A ix co krwi czerwone kuleczki, stanowiące siłę i pię- 

czonego obok (| <=. LE A „|kność krwi naszćj; przeciw blednicy, upławom, 
podpisu. 7 [Se Lo 


dla kobiet po połogach. (1106 5-) 


= 


MATEONSNE i pólisa, c k. doctawcy nadworm w 


Mul mineralry dla kąpieli i okładów. 

geama sól mułowa (suchy wyciąg mułowy) p 
elazlety lg małowy (płynny wyciąg mulowy) ulubiony jako wygodny, a w skutkach 
swych przewyższający prawie kąpiele żelazisto - mułowe, środek zastępujący dla zakładów kąpie- 
lowych i użytku domowego. ‘ Ź 

Naturalna sól zdrojowa we wszystkich chorobach, w których osięgnać się zamierza 
nie bolesne, łagodne rozwob*** albo jako dodatek do odpowiednich celowi wód mineralnych, 
lub w czystem rozpuszczer w 

| Przepisy leczenia i broszury Yidzlalne 

LOS EEE ET RE. TCA 


(1325-3-6) 


m alejszymi skutkiem. 
„daje sig Wiedniu, Tuchlauben 14, 


Jowisza, ciągle 


BEE” Ciąg ienie ic) Lipca. "WE 


| 
Maximilianstrasse 5. 
[cada salita 


ir 
aa 


m 
A. +. PROMESY zr. 2. 


na 
¡L iedeń 
Losy kredyt. | Losy wieden. 
mu Oba razem tylko zir. 7'/, m 
Głów:a wygr. a> Zr. 400,000 4 Głó:na wygr. 
Losy oryginalne wedle kursu dziennego i w miesięcznych spłatach. 


WECHSLERGESCHAFT 


der Administra- „MERCUR“ wi LA N: Pe ka 


tion des 
NB. Przy zamówieniach zalecamy używanie przekazów pocztowych. (1521-7-7) 


AA ur 


i ; poszukuje umieszcze- 
Magister farmacyi sir” Pisce mido: 
mość pod lit. A. B. apteka Jakóba Bei- 


sera we Lwowie. (1656-3-3) 
SKLEP do wynajecia każdego 

czasu dla krawca z przyrząda- 
mi przy ulicy Floryańskiej pod 
Nr. 356. (1671-2-4) 


WSKLADZIENAFTY 
pod firmą Leon Parvi 

przy ul. Grodzkićj L. 97 naprzeciw 
księgarni p. Otremby dawniéj Wildta 
dostać można Nafty amery- 
harskiéj pensylwan- 
shiéj (czerwonéj) w najlepszym 
gatunku, która do wszystkich po- 
trzeb, tak maszynek do gotowania, 
jako i lamp, z wielką oszczędnością 
użyć można. Dlatego mam zaszczyt 
polecić tę Naftę Szan. Panom tak 
miejscowym jako i zagranicznym. — 
Próbki na żądanie chętnie udzielam. 
(1049-2-3) L. Parvi. 


$ 
3 
® 
& 


BOSSES SPSS SP 


ws 


d 


W WIEDNIU 
Ringstrasse, Schottenring Nr. 3 ' 


Hoteli ramce 


Pokoje począwszy od 80 c. wyżój, tanie pokoje na 
miesiące. — Dla rodzin pensyonat i zniżenie ceny. 


(1083-19-50) 
SN ATI EE RTS 
Med. Karol Goebel | 
dentysta 
Lekarz spocyalny chorób ustnych, 
rrgynuje od 106j do 36j. 
| Ulica Pranolszkańska 151. 


6-17-) 


© WILHELM KRIEGER 


rymarz i siodlarz 


w Wiedniu, Stadt, Kolowrat-Ring Nr. 10. 
poleca wszelzie rodzaje chomąt na ko- 
nie, siodeł, przyborów do jazdy konnej 
dla eywilüych i wojskowych, towarów 
torebkowych, biezów it. p. po vajtañ- 
szych cenach fabrycznych. {1657-3-) 


Wa 


W końcu grudnia 1869 r. byłem 


pod swoją wozownią i spoylądającece 
Aehhab. Właśnie powrócił tenże 


ciągłego bólu można było rozpoznać. 
temu zaradzić i byli w rozpaczy. 


spostrzegłem , 
ustały. b 


ciągu czterech dni, 


cenionym. 
Kair w Egipeie. 


OSTRZEŻENIE 


ostrzegam zatem od zokupywania tychże, 


Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany: znak fa- 
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego akarana, 


otrzyma wynagrodzenie aż do 


Odpowiedzialny 


C. i kr. wyłącznie ZZ uprzywilejowany 


Plyn przywrotezy dla koni 
Plyn przywrotezy dla koni 
(Bestitutionsfluid) 

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 
jedyny, przez wysoka ces. król. wladze zdrowia starannie badany, a na- 
stepnie przez JCKAM. Cesarza Franciszka Jözefa I. wylaczoym przywilejem 

odznaczony. 

Ten c. k. uprz. Plyn przywrotezy utrzymuje konia nawet przy najwie- 
kszych wysileniach do najpóźniejszego wieku wytrwałym i rzeáwym i szcze- 
gólnie służy do wzmocnienia przed i po wielkich trudach, 
skutecznym także w leczeniu gośćca, porażenia, nabrzmienia żył, wytchnień, 
zwichnień, itd. Cena flaszki 1 złr. 40 cent. 


Z licznych świadectw przemawiają ych ze korzystnem użyciem tego ©. ik. 
uprzywilejewanego płynu przyw:otczege, przytaczamy następne: 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu. 


Jego Eks. Abdelkadera (Imama), któreg» 8 


z daleliéj wycieczki w pustynie i został przez 
arabskie siodło w najekropniejszy sposób. pokaleozonym; puchlina była na 
kilka cali szeroką i silnie rozognioną, koń dostał gorączki, dreszcze przechodziły 
go bezustannie, oko jego było zamglone 1 wszelkie oznaki bardzo silnego prze- 

í Imam i otaczający go. nie wiedzi:h jek 
Sz el eya przypadkiem miałem przy sebie 
kitka flaszek c. k. uprzyw. płynu praywrotezego, rozcieńczyłem więc takowy we- 
dług przepisu użycia wodą i zwilżyłem nim kilka szmat płóciennych; potem 
położyłem ja na bołące roz: gni na miejsca, a powtórzywszy te okłady częścićj, 
że po upływie dwóch godzin gorączka i rozognienie widocznie 
la dopełnienia tego bowiem zostaw łem kilka flaszek tego błogiego c. k. 
uprzyw. płynu przywrotczego, a jak mi Jego Ets. Abdelkador z 
wdzięczeoświą piersi doniósi, ulubiony koń jego wyzdrowiał zupełnie w prze- 


Wypełniam miły cbowiązek względem Pana, donosząc Panu o tym nowym 
dowodzie doskonałości Pańskiego e. k. płynu przywrotezego, a zarazem mogę 
Pana zapewnić, że Pański znakomity wynalazek także na Wschodzie bardzo jest 


DIF” Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż: Ko | 
w KRAKOWIE p. M. Jawornicki, p. Józef Jahn. 
we Lwowie pp. Konstanty Iskierski, 
oker, Wład. Tepa aptekarze, p. J. Plopos, St. Markiewioz. 
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach Galicyi, o któ- 
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie, 

Celem zapobieżenia maśladowań, uprasza się nieza- 
mieniać Płymu przywrotczege Ft. J. 
odzmaezonegn e. Kk. wyłącznym prryywiMejom) z mnemi podobnemi lub podo- 
bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca sig uwagę na tę okolicznośc,że Mazda „etykie- 
ta Korneuburshiego Proszku din bydłąt zaopatrzoną jest moim poniż 
wyrażonym podpisem w czorwonćj batwie i mam sobie za obowiązek ogłosić, iż znaj- 
dują sig naśladowania, które złożone są z części zupełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 


Kamienica 2-piętrowa 


przy rogu ulicy Rózannéj i $. Rocha 
pod L. 420, jest pod korzystuemi wa- 
runkami do sprzedania. — Bliższa wia- 
domość przy ulicy Mikołajskićj pod 
L. 438 w sklepie. (1643 3-6) 


Fabryka sukna 


J. 0. Księcia Romana Sanguszki 
W SŁAWUCIE : 


podaje do powszechnój wiadomości 
żezaprowadziła skład 
swoich wyrobów 
mianowicie: 
kołder, pledów, sukna zwykłe- 
go, sukna burkowego, szaraczku 
i kortów 


u Woo Henryka Schwarza 


w Krakowie. 
MSG Ceny stałe fabryczne. (1449-8-) 
Właśnie otrzymał skład pierwsze 
transporta : 


kolder, pledów, sukna 
burkowego i sukna 
zwykłego. 


FK. MERNREUTER 


w Wiedniu, Hernals, Hauptstrasse 
Nr. 115, przy kolei konnéj. 

Sikawki ogro- 
dowe i ogniowe 
z klapą o kuli, 
węże , uzbrojenia 
dla straży oguio- 
wéj, studnie do 

czerpania z 
kazdéj głębokości 
y iwodociggöw, bu- 

i dowlane pompy, 

Iz ginis i gnojówki 
= ompy do piwa i 

okowity Ar 

darmo. (1335-5-12) 


wina, oiy i 
Illustrowane cenniki 


Wieden. 


Hôtel Erzherzog Carl 


Miirnthuerstrasse, w árodka miasta. 

Pokoje dziennie od złr. 1:50 do złr. 3, Pomiesz- 
kania o kilku pokojach dziennie od alr. 5 do «0, 
miesięcznie taniéj za poprzedniem porozumieniem 
sig. Na I. piętrze sale jadalne, do czytania, kąpiele 
wanienkowe i natryskowe. 


(1107-17-24) Steininger & Laferl. 


(529) 


w drodze do Dawas i udałem się do 
vostrzegles: zasmuconego, siedzącego 


na swoj:g9 slynuego ogiera siwka El 


przepetoioréj 


Artur Bej, 
Pułkownik cos. tureckiego wojska. 


Piotr Míkolasz, Jakób Bolsar, 8. Ru- 


wizdy, Jedyube 


wysokości 500 złr. ag 


E, BER L 1 g 
GAK PI 


Rządca drukarni Józef Łakocióski, 


